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U B E Z P I E C Z E N I E  S T R A Ż A K Ó W
Pojęcie sprawiedliwości istotnej nakazu­

je, aby wszyscy, którzy trud swój, zdrowie 
i życie składają ofiarnie a bezinteresownie 
na ołtarzu publicznego dobra, byli należycie 
zabezpieczeni od następstw, jakie ewentual­
ności ich służby sprowadzić na nich mogą. 
A by rodziny ich nie powiększały grona nę­
dzarzy dlatego, że ich żywiciel czuł się oby­
watelem moralnie zobowiązanym nieść ratu­
nek zagrożonemu bytowi swych współmiesz­
kańców.

Czynny członek Ochotniczej Straży Po­
żarnej, niosący swą bezinteresowną pomoc 
swym bliźnim na wypadek pożaru czy innej 
katastrofy żywiołowej, spełniający dobro­
wolnie obowiązek, ciążący na wszystkich
mieszkańcach danego osiedla, strażak __
przygotowujący się drogą ciągłych i żm ud­
nych ćwiczeń do usprawnienia na wypadek  
akcji ratunkowej, wielokrotnie narażony jest 
na utratę życia lub przynajmniej ciężkie k a ­
lectwo, pozbawiające go zdolności zarobko­
wania.

Obowiązkiem przeto gospodarczego zrze­
szenia, jakiem jest gmina, jest zapewnienie 
tym swoim obrońcom odpowiedniego odszko­
dowania w razie nieszczęśliwego wypadku, 
obowiązkiem jest ubezpieczenie strażaków 
od nieszczęśliwych wypadków, jakie zajść 
mogą w czasie pełnienia przez nich swej służ- 
by '

Koszta ubezpieczenia winna ponosić gmi­
na, jako instytucja, korzystająca z dobro­
dziejstw działalności straży pożarnej.

Z obowiązku tego nie może zwolnić danei 
gminy żaden argument. Jeśli bowiem stan 
finansowy gminy nie pozwala na ubezpiecze­
nie strażaków w wysokości odszkodowania

choć w przybliżeniu odpowiadającego szko­
dom, jakie spowodować może wypadek w 
służbie, istnieje przecież „Kasa Strażacka l, 
której odszkodowania nie stanowią copraw- 
da kwot dostatecznie rekompensujących u- 
tratę życia lub zdrowia, ale też nie wymaga­
ją wielkich składek członkowskich.

Na innem miejscu omawiamy szczegóło­
wo sprawę ubezpieczenia w „Kasie Strażac­
kiej

W  chwili obecnej, gdy stajemy u progu 
rozpoczynającego się sezonu wzmożonych 
ćwiczeń szkolnych i taktycznych, kursów i 
zjazdów, manewrów rejonowych i zawodów, 
a nadewszystko okresu wzmożenia się pal­
ności i związanych z tern wyjazdów alarmo­
wych — zagadnienie ubezpieczenia strażaków  
od nieszczęśliwych wypadków nabiera szcze­
gólniejszej wagi.

Druhowie Strażacy! Dopilnuicie, aby ż y ­
cie i zdrowie Wasze i Waszych współtowa­
rzyszy pracy zabezpieczone zostało na w y ­
padek utraty ich w służbie. Dopilnujcie 
skrzętnie, aby w ciągu najbliższych dni doko- 
nanem zostało zgłoszenie wszystkich czyn­
nych członków do ubezpieczenia w „Kasie 
S t r a ż a c k ie jZ w r ó ć c ie  uwagę władz Gmin­
nych na istniejący, mocą rozporządzeń poli­
cyjnych, obowiązek gminy ubezpieczenia . 
członków straży pożarnych.

W  wypadkach odmowy ze strony Zarzą­
dów Gminnych, interwenjujcie natychmiast u 
W ładz Strażackich.

Zważcie, Druhowie Naczelnicy Straży  
Pożarnych, że odpowiedzialność za zanied­
bania w tym kierunku jest poważna i w 
pierwszym rzędzie Was ona bedzie obciążać.

R.

N i e  k u p u j c i e  n a r z ę d z i  n ie  w y p ró b o w a n y c h

p r z e z  W y d z ia ł  1 e c b n ic z n y  G łó w n e g o  Z w ią z k u .
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G a z o w n i c t w o .
Dziś zajmiemy się omówieniem sprzętu  

służącego nam do indywidualnej obrony izo­
lacyjnej.

Do obrony tej stosujemy ap a ra ty  tlenowe 
i ubrania przeciwiperytow e. N azywam y ją 
izolacyjną dlatego, że cały organizm ludzki 
oddzielony jest od otaczającego powietrza. 
Powietrze to niema żadnego wpływu na od­
dech, gdyż odbywa się on wyłącznie za po­
mocą zawartości aparatów  tlenowych. W  ob­
ronie ciężkiej rozróżniamy obronę izalacyjną 
dróg oddechowych i tak ą  samą obronę całej 
powierzchni ciała lub niektórych jego części.

W  obronie izolacyjnej dróg oddechowych 
posługujemy się apara tam i noszącemi po p u ­
larną nazwę tlenowych. Najwięcej znanem i 
aparatam i tlenowemi są:

a) A p a ra ty  tlenowe Draegera (H. S. S., 
H eeres  —  Sauerstoff — Schutzgerat),

b) ap a ra ty  tlenowe „A udos“ M. R. Z. 
(Deutsche Gasggliihlicht),

i  c) ap a ra ty  tlenowe Fenzye'go, s tosow a­
ne w  armji francuskiej.

Każdy ap a ra t  tlenowy, bez względu na 
rodzaj konstrukcji, posiada następujące głów­
ne części składowe:

1) Butlę stalową, k tó ra  jest zbiornikiem 
tlenu. W ytrzymuje ona ciśnienie wodne 250 
atm. —  Tlen  zawiera pod ciśnieniem 150 
atmosfer. W odna pojemność butli wynosi od 
0,8 do 2 litrów. Po napełnieniu, butle zaw ie­
rają od 150 do 300 litrów tlenu, mniej 2—3% 
domieszki azotu. Butla winna być sp raw d za­
na na ciśnienie co 5 lat. Na butli wyry te  są 
napisy: jakie ciśnienie wytrzymuje, jaką ma 
pojemność, k iedy i przez kogo była ostatni 
raz sprawdzana. Butli tlenowej nie wolno 
uderzać, rzucać, k łaść  przy ogniu, smarow ać 
tłuszczami i reperow ać, w tedy  gdy jest n a ­
pełniona. Wolno’ ją czyścić roz tw orem  glice­
ryny w wodzie dystylowanej w stosunku 1:2,

2) Pochłaniacz, k tóry zawiera granulki 
lub laseczki wodorotlenków sodu (30%) i p o ­
tasu (70%). Jes t  on wykonany z blachy, uod­
pornionej na działanie wilgoci i ługów. P o ­
nieważ zaw artość  jest wysoce hygroskopijna, 
przeto  musi być zabezpieczona szczelnemi 
zakrętkami.

Pochłaniacz przeznaczony jest do oczysz­
czania wydychanego pow ietrza z pary  w od­
nej i dw utlenku  węgla, k tó re  w  procesie o d ­
dechowym wydalają p łuca  wzamian za zu­
żyty tlen.

Pochłaniacz w stanie magazynowym (na 
zapasie) obydwa otwory winien mieć szczel­
nie zamknięte i zaplombowane. Pochłaniacz 
p rzykręcać do ap a ra tu  winno się dopiero 
bezpośrednio przed jego użyciem. Jeżeli

p rzykręca  go się wcześniej, to wylot rury  od­
dechowej ap a ra tu  musi być zakręcany  
szczelną zakrętką  zabezpieczającą wnętrze 
ap a ra tu  (a więc i pochłaniacza) p rzed  do­
pływ em  p ary  wodnej i dw utlenku węgla, z a ­
w artych  w powietrzu.

Pochłaniacz niezużyty przy  poruszaniu 
nim winien w ydaw ać szelest wyraźnie s ły­
szalny na całej powierzchni puszki, a p o d ­
czas oddychania —  ogrzewać się (wskutek 
reakcji  egzotermicznej), poczynając od wej­
ścia pow ietrza  wydychanego'.

Pochłaniacz w zasadzie nadaje się do jed­
norazowego użytku, — gdyż na sku tek  częś­
ciowego; zużycia zaw artości podczas k r ó t ­
kiego oddychania, zaw artość  pochłaniacza 
kamienieje w miejscach zużycia i stanowi 
przegrodę niemożliwą do pokonania przy 
ponownem  rozpoczęciu oddychania. Oczywi­
ście, że skamienienie następuje nie bezpo­
średnio po użyciu, ale w czasie do 2 dni.

Pochłaniacze posiadają  napisy, okreś la ją ­
ce czas ich użycia, a pow tóre , są dostosowa­
ne do właściwych ap a ra tó w  iz tern oblicze­
niem, iż wystarczają  tak  długo, jak użytecz­
na zaw artość  butli tlenowej.

3) W orek  tlenowy, k tó ry  jest miejscem 
zbierania się wydychanego i oczyszczonego 
już przez pochłaniacz powietrza oraz tlenu z 
butli, wydzielanego pod normalnem ciśnie­
niem (3 atm.), w  ilości potrzebnej dla płuc 
ludzkich (1,5 litr. na  min.). P rzy  wdychaniu 
czerpiem y zaw artość  w orka tlenowego.

4) R ury  oddechowe, elastyczne, usz tyw ­
nione, posiadają specjalne łączniki do um o­
cowania do maski i aparatu, oraz zaopatrzo­
ne w dodatkow e urządzenia, jakie poszcze­
gólne systemy apara tów  tlenowych stosują.

5) M aska właściwa, lub ustnik ze śc iska­
czem nosa i p a rą  oddzielnych okularów, słu­
ży do dokładnego połączenia naszych orga­
nów oddechow ych z apara tem  tlenowym. 
Ustniki ze ściskaczami nosa wychodzą z uży­
cia, jako wysoce niewygodne, a naw et n ie­
bezpieczne w użyciu.

6) Całość mieści się rozlokow ana i um o­
cowana na specjalnym szkielecie aparatu, 
w ykonanym  z nierdzewiejącegc, jaknajlżej- 
szego m etalu  (duraluminjum), wyposażonym 
w odpowiednie pokrywy, siodełka i pasy.

7) A p a ra ty  tlenowe posiadają  dodatkowe 
wyposażenia w:

a) F inim etr (manometr o skali od 1— 150) 
dla w skazyw ania ciśnienia tlenu w butli, c e ­
lem orjentowania się w każdej chwili, jak 
długo możemy jeszcze oddychać;

b) szereg specjalnych zaworów, k tó re  
czynią z tych apara tów  ap a ra ty  ąutomatycz-
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no - płucne, wizgłędnie au tom atyczne - płu- 
cowe -o stałej wydajności tlenu.

Drugim rodzajem  sprzętu, należącego do 
indywidualnej obrony izolacyjnej, jest u b ra ­
nie przeciwperytowe.

Ponieważ gazy żrąco - p arzące  działają 
na całe ciało a maski gazowe lub aparaty  
tlenowe chronią tylko organa oddechowe i 
oczy, t rzeba  więc izolować od działania r z e ­
czonych gazów całe ciało. Izolację taką  p rz e ­
prow adza się przez nałożenie ubrania  prze- 
ciwiperytowego, sporządzonego z impregno­
wanej tkaniny, przesyconej olejem lnianym, 
rękaw ic  i specja lnych bu tów  oraz kaptura . 
Ponieważ gazy żrąco - parzące  przenikają  
również i przez w yroby skórzane, przeto 
obuw ie przeciw iperytow e musi być sporzą­
dzone z takiejże tkaniny i zaopatrzone w 
drewniane podeszwy.

W  tak iem  ubraniu ochronnem  może czło-

W yjątki z regulam inu
Ulegając licznym in terpelacjom  osobi­

stym i nadsyłanej korespondencji, zamiesz­
czamy w  niniejszym num erze naszego „ S tra ­
żaka  Śląskiego" wyjątki z regulaminu służby 
wewnętrznej, ku przypomnieniu  k ierow ni­
kom straży  pożarnych  poszczególnych m o­
mentów, dla przerobienia ich w  s trażach  im 
podległych i dopilnowania, iżby podkom en­
dni członkowie straży  ściśle regulaminu n a ­
szego przestrzegali.

' I

Regulamin służby wewnętrznej.
Oddawanie honorów,

Art. 70. Oddawanie honorów jest zew­
nętrzną oznaką karności i spoistości całej 
korporacji a jednocześnie wyrazem  uszano­
w ania względem przełożonych i starszych, 
jakoteż ko leżeństw a i  dobrego wychowania. 
S trażak  musi stale okazyw ać przełożonym 
i starszym należny im szacunek.

A rt.  71. S trażak  oddaje honory  zarówno 
w miejscu jak  i w  ruchu przez szybkie i sp ra ­
wne przyjęcie pos taw y  zasadniczej i zwrot 
głowy ku  zwierzchnikowi, pocizem salutuje, 
jeżeli p raw a ręka jest niezajęta. Oddawanie 
honorów  w m arszu zaczyna się na sześć k ro ­
ków  p rzed  a kończy na  trzy  kroki za zw ierz­
chnikiem.

A rt, 72, Salutując, s t ra ż ak  podnosi k ró t ­
kim ruchem rękę  i przykłada palec w skazu­
jący i średni do brzegu daszka czapki lub 
hełmu, nad  praw ym  kątem prawego oka. I n ­
ne palce złożone na dłoni i lekko przyciśnię­
te kciukciem (dużym palcem). Dłoń odw ró­
cona ku przodowi. Po salutowaniu zwraca 
głowę na wprost i energicznym ruchem opu­
szcza rękę w dół.

w iek  w ytrzym ać zaledwie 1 do 1.5 godziny 
ze względu na u trudniane oddychanie p o ­
wierzchni ciała ludzkiego.

Ubranie przeciw ipery tow e w zasadzie z a ­
bezpiecza dobrze, w skazanem  jest jednak uni­
kać  zbytecznych i gwałtownych ruchów, k tó ­
re spow odow ać mogą potw orzenie  się na ro z ­
pięciach i połączeniach poszczególnych części 
przestrzeni przenikliwych dla gazów p a rz ą ­
cych. Dlatego ubrania ochronne zaleca się 
wkładać na zwykłe, choć bowiem wtedy r u ­
chy są utrudnione, lecz bezpieczeństwo znacz­
nie zwiększone.

P rzy  ubieraniu  należy pamiętać, że spod­
nie z butami należy włożyć najprzód, a p o ­
tem dopiero płaszcz z kapturem , przyczem 
poły płaszcza winny być na spodniach na 
zew nątrz ,  ce lem  ni es twarz ani a gazom ż r ą ­
cym miejsc zatrzym ania się i przenikania.

służby w ew nętrznej.
Art. 73. Oddawanie honorów obow iązu­

je wszystkich strażaków , w ystępujących w 
m undurach przy  wszelkich spotkaniach:

a) Przenajświętszego' Sakram entu ,
b) P rezyden ta  Rzeczypospolitej Polskiej,
c) K onduktów  pogrzebowych,
d) S tan d aró w  strażackich, wojskowych 

i s towarzyszeń P. W.
e) W szystkich przełożonych i starszych 

szarżą.
P rzy  oddaw aniu honorów wobec N a j­

świętszego Sakram entu  lub P rezydenta  
Rzeczypospolitej wszyscy s trażacy  p rzech o ­
dzący zatrzym ują się i zwracają  frontem.

Art. 74. Obowiązkiem  każdego strażaka, 
bez względu na stopień, jest odpowiedzieć 
na  ukłon  w  sposób przew idziany  powyżej.

Art. 75. Jeżeli k ilku s trażaków  stoi łub 
idzie razem, to wszyscy jednocześnie sa lu ­
tują lub odpow iadają  na ukłon.

Art. 76. Idąc w kondukcie pogrzebowym, 
s trażacy  nie odpowiadają na honory oddaw a­
ne pogrzebom.

Art. 77. W  czasie grania Hymnu N arodo­
wego s trażak  przyjmuje postaw ę zasadniczą 
i salutuje.

Art. 78. S trażacy  zajęci p racą  fizyczną 
lub b iurow ą nie oddają honorów. Z chwilą 
przybycia na plac zwierzchnika, kierujący 
ćwiczeniami podchodzi do zw ierzchnika 
i sk łada meldunek.

Art. 79. Woźnice, kierowcy, cykliści w 
czasie pow ożenia łub jazdy, nie oddają hono­
rów. W  czasie postoju, o ile nie opuszczają 
pojazdu, oddają honory  przez w ypros tow a­
nie tułowia i zwrot głowy w stronę zw ierz­
chnika.
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Art. 80. Jeżeli do izby lub sali strażac­
kiej wejdzie zwierzchnik, wszyscy strażacy 
niżsi stopniem, znajdujący się w izbie, od­
dają honory przez przyjęcie postawy zasad­
niczej, na komendę ,,baczność", wydaną 
przez strażaka, który  pierwszy zauważył 
wchodzącego przełożonego. Tak samo od­
bywa się pożegnanie przy odejściu zwierzch­
nika, o ile strażacy stali na „spocznij".

Salutowanie przez zwarte oddziały.

Art. 81. Zwarte oddziały oddają honory 
na komendę swych dowódców. Na komen­
dę: „Baczność"! na prawo (lewo) patrz!"
strażacy zwracają głowy w podanym kierun­
ku, utrzymując nadal ręce w ruchu, patrzą 
na zwierzchnika, któremu oddają honory. Na 
komendę: „Baczność"! zwracają głowy na 
wprost.

Art. 82. Przejeżdżającego lub przecho­
dzącego wzdłuż frontu zwierzchnika prze­
prowadzają strażacy stopniowo oczami, aż 
do 3-go sąsiada, poczem zwracają głowy na 
wprost już bez komendy.

Art. 83. Komenda „Równy krok"! „Na 
prawo (lewo) patrz"! postawa i k rok  muszą 
być wykonane dziarsko1 i sprężyście. Wzrok 
skierowany na przełożonego.

Art. 84. Oddziały zwarte oddają honory 
przy jednoczesnem sfrontowaniu przed:

a) Przenajświętszym Sakramentem,
b) Prezydentem Rzeczypospolitej (o ile 

nie jest to defilada).
e) Głową państw obcych a. sprzymierzo­

nych.
Art. 85. Oddziały zwarte oddają hono­

ry zgodnie z postanowieniami, zawartemi w 
art. 81 przed:

a) członkami Rady Naczelnej, Rad Woje­
wódzkich, Zarządów Związków Wojewódz­
kich, o ile ci występują w mundurach.

b) sztandarami strażackiemi, wojskowe- 
mi i stowarzyszeń P. W,

c) inspektorami 'pożarnictwa oraz k ie­
rownikami wojewódzkich inspektoratów i o- 
ficerami straży pożarnych od Naczelnika O- 
kręgu w górę.

Art. 86. Oddziały niosące przedmioty, 
które uniemożliwiają przepisowe oddawanie 
honorów, honorów nie oddają. W tym wy­
padku honory oddaje tylko prowadzący od­
dział.

Art, 87. Mijające się oddziały oddają so­
bie honory wzajemnie. Oddział prowadzony 
przez dowódcę niższego stopnia oddaje ho­
nory pierwszy. Przy równych stopniach pro­
wadzący oddają honory jednocześnie. W ra ­
zie wymijania oddziału od tyłu przez oficera

wyższego szarżą niż prowadzący oddział, 
podaje hasło „Baczność' ten ze strażaków 
maszerujących na końcu, który pierwszy za­
uważył nadjeżdżającego (przełożonego. Po 
tem haśle prowadzący oddział wydaje odpo­
wiednią komendę.

Poczet sztandarowy.
Art. 88. Poczet sztandarowy składa się z 

jednego oficera, z chorążego, który nosi 
sztandar i z dwóch podoficerów. Poczet ten 
tworzy w szyku rozwiniętym dwie roty, tuż 
obok na prawo od dowódcy 1-go plutonu.

W kolumnie czwórkowej poczet sztanda­
rowy tworzy samodzielną czwórkę,

Art. 89. W szyku rozwiniętym poczet 
sztandarowy ustawia się jak następuje: na
prawem skrzydle w pierwszym szeregu stoi 
chorąży ze sztandarem, kryje go zaś oficer 
przydzielony do pocztu sztandarowego. Po­
zostali podoficerowie stają po lewej stronie 
chorążego i oficera.

Noszenie sztandarów.
Art. 94. W postawie zasadniczej chorąży 

trzyma sztandar przy prawej nodze, drzew­
ce na wysokości końca prawego buta.

Ant. 95. W czasie gdy oddziały stoją, na 
komendę: „Na prawo (lewo) patrz", stawia 
chorąży sztandar pionowo przy prawem ra ­
mieniu, następnie podnosi go do góry, obej­
muje prawą ręką drzewce pod spodem, przy- 
czem lewą ręką przytrzymuje drzewce na 
wysokość prawego ramienia.

Art. 96. Podczas salutowania sztandarem 
chorąży stawia sztandar w postawie jak ca  
komendę: „Na prawo patrz", a następnie 
pochyla sztandar wprzód, wykonując rów­
nocześnie zwrot na prawoskos. Drzewce 
sztandaru trzyma chorąży prostopadle dc 
linji frontu. W marszu chorąży nosi sztandar 
na prawem ramieniu.

Ślubowanie na sztandar.
Po akcie poświęcenia sztandaru straża­

ckiego, przedstawiciel Związku Wojewódz­
kiego, a w razie nieobecności tegoż, przed­
stawiciel Związku Powiatowego, odbiera od 
Naczelnika straży pożarnej ślubowanie na 
sztandar, które składa Naczelnik w imieniu 
swojem i drużyny. Do aktu ślubowania usta­
wia się straże pożarne, związki i stowarzy- |  
sze.nia, które przybyły na uroczystość, w |
czworobok z jednej strony otwarty. Bok o- fjf 
twarty zajmują goście i przedstawiciele in­
stytucji oraz Zarząd Straży i Rodzice Chrze­
stni sztandaru. Po środku czworoboku tak u- 
stawionego, frontem do boku zajętego przez
przedstawicieli i Zarząd, ustawia się straż.

*

i
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pożarna w dwuszeregu. Przed dwuszeregiem, 
na trzy kroki, staje poczet sztandarowy. 
Przed pocztem znów na trzy krotki — Na­
czelnik Straży.

Naczelnik straży, zdjąwszy hełm z głowy 
i  trzymając go na lewem przedramieniu, 
ujmuje palcami prawej ręki dolny róg sztan­
daru i powtarza za przedstawicielem Związ­
ku Strażackiego słowa roty ślubowania.

,,Ja  (wymienia swe nazwisko i imię), ja­
ko naczelnik ochotniczej (zawodowej) s tra­
ży pożarnej w... (wymienić nazwę straży)..., 
ślubuję w swojem i podkomendnej mi dru­
żyny imieniu, sumiennie i karnie wypełniać 
dobrowolnie przyjęte obowiązki, stać tw ar­
do i czujnie na posterunku służby publicz­
nej. Wysoiko z honorem dzierżyć godność 
powierzonego naszej pieczy sztandaru, ponad 
dymy pożogi, ponad partyjne i osobiste 
względy, ponad wszelkie zawieruchy spo­
łeczne, a nie opuszczać tego najwyższego 
godła do ostatniego tchu w piersiach. Tak 
nam Panie Boże w Trójcy Jedyny dopomóż 
•i Niewinna Syna Twego Męko. Amen.

W czasie odmawiania roty ślubowania 
przez Naczelnika, drużyna strażacka stoi w 
postawie na baczność, trzymając hełmy na

przedramieniu lewej ręki, zaś prawą rękę' 
trzymając wzniesioną do. przysięgi.

Po złożeniu ślubowania, Naczelnik klęka 
na prawe kolano i całuje róg trzymanego 
w prawej ręce  sztandaru, poczem wstaje, na­
kłada hełm, odbiera sztandar, zwraca się do 
drużyny. Orkiestra gra Hymn Narodowy. Na­
czelnik oddaje sztandar chorążemu. Cały po­
czet sztandarowy robi w tył zwrot, chorąży 
trzyma sztandar w postawie ,,Na prawo 
patrz . Postawa do końca Hymnu Narodo­
wego.

Po złożeniu przez Naczelnika ślubowa­
nia, drużyna nałożyła hełmy. Przez cały 
czas trwania Hymnu Narodowego, drużyna 
stoi w  postawie na baczność wpatrzona w 
sztandar. Po odegraniu przez orkiestrę Hy­
mnu Narodowego, poczet sztandarowy od­
chodzi na prawe skrzydło drużyny, zaś uro­
czystość ślubowania uważać należy za 
skończoną.

Celem utrwalenia w pamięci wszystkich 
strażaków przepisów regulaminu służby we­
wnętrznej, zwłaszcza w zakresie artykułów 
od 70 do 80 włącznie, zaleca się poświęcić 
na to specjalny wykład jednogodzinny w cza­
sie zbiórki ćwiczebnej.

D ział oficjalny Związku.
Powiat Świętochłowicki.

Wymowa cyfr, obrazujących stan straży 
pożarnych na terenie powiatu Świętochło- 
wickiego, jest niezwykle interesująca. S ta­
tystyka powiatu Świętochłowickfcego jest 
zwłaszcza ciekawa w zestawieniu z danemi 
z terenu innych pcwiatów. Jednak  już samo 
tylko wyliczenie zaopatrzenia straży pożar­
nych, tudzież suma czasu użyta wewnętrz­
nie na wspomnienie zespołów, dają dokładną 
miarę stanu obrony przeciwpożarowej na o- 
mawianym terenie.

■ Powiat Świętochłowicki, obejmujący łącz­
nie 18 miejscowości (gmin), liczy 21 organi- 
zacyj strażackich, w czem: zawodowych
straży pożarnych 3, fabrycznych — 2 i o- 
chotniczych — 16. Szczegółowy wykaz przed­
stawia się, jak następuje: a) Straże Zawodo­
we: — Huta „Bismarka" z oddziałem na hu­
cie ,,Falva“, Huta, „Pokój", oraz kopalina 
„Szarlej Biały"; b) Fabryczne Straże Pożar­
ne: —> Związek Koksowni i Huta ,,Zgoda"; 
c) Ochotnicze Straże Pożarne: Brzeziny
Śląskie, Brzozowice, Dąbrówka Wielka, 
Godula, Hajduki Wielkie, Hajduki .Nowe, 
Chropaozów, Kamień,. Lipiny Śląskie, Ła­
giewniki Śląskie, Nowy Bytom, Orzegów, 
Ruda, Świętochłowice, Szarlej, Wielkie Pie­
kary,

Statystyka pożarowa za rok 193.1 przed­
stawia się w następujących cyfrach: alarmów 
fałszywych — 62, pożarów dużych — 13, 
pożarów średnich — 7, pożarów małych — 
142, pożarów kominowych — 2, pożarów 
piwnicznych — 11, razem wyjazdów — 237. 
Najwięcej alarmów miała zawodowa Str. Poż. 
huty „Pokój" — 80, zaś najmniej Och. Str. 
Poż. Kamień — nie wyjeżdżała zupełnie.

Zestawienie danych o czynnościach we­
wnętrznych strażactwa powiatu świętochło- 
wickiego daje nam następujące informacje; 
Walnych Zgromadzeń odbyto 16, —-  na po­
siedzeniu Zarządów Straży zużyto ogółem 
136 godzin, na wykłady teoretyczne — 250 
godzin; na popisy i zawody — 66 godzin,
ćwiczenia taktyczne zajęły 946 godzin, a pod­
stawowe ćwiczenia szkolne — 108 godzin, 
Tylko więc na wyszkolenie samo zużyto o- 
gółem 3070 sumarycznych godzin ;prący.

Stan osobowy stanu czynnego na  .tęrenie 
opisywanego powiatu przedstawia się w na­
stępujących cyfrach: oficerów strażackich - 
53, podoficerów — 79, strażaków — 590, r a ­
zem przeto stan czynny wynosi,-rrt 722 s tra­
żaków. . ■ ; ■ ■ ,  , /

Straże : przymusowe .na .terenie; ^pwiątu  
Świętcohłowickiego liczą, łącznie - 3579 człon­
ków, członków popierających mają. straże
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pożarne ochotnicze — 1375. Ogólny więc 
udział w planowych pracach  obrony p rze ­
ciwpożarowej na tym teren ie  wynosi 5676 
obywateli.

Zaopatrzenie w sprzęt przeciwpożarowy 
straży  pożarnych na teren ie  omawianego 
powiatu jest bodaj najlepsze z całego terenu 
górnośląskiej części województwa.

Sikaw ek motorowych, względnie m oto­
pomp jest —  11, sikaw ek parow ych .—  1, si­
kaw ek  ręcznych czterokołow ych —  25, si­
k aw ek  ręcznych dwukołowych — 10, s ika­
w ek  ręcznych zdejmowanych, względnie 
przenośnych ■— 4, wózków hydrantow ych — 
45, wozów rekwizytowych, 22, drabin 
mechanicznych —  17, drabin rozsuwanych 
(drążkowych i francuskich) —  17, drabin 
hakow ych — 151, drabin przystaw nych — 
21, drabin różnych (zestawianych, S zczer­
bowskiego i t. p.) —  22, cys tern  lub beczek  
dla dowożenia wody — 28.

W ęży  tłocznych ogółem 19.279 m etrów  
bieżących, węży ssawnych —  296 mtr. b ie ­
żących.

W ozów sanitarnych — 5, noszy san ita r­
nych —  79, ap a ra tó w  tlenowych —  29, m a­
sek gazowych —  211, sk rzynek  o p a tru n k o ­
wych —  22, inhabatów, względnie pulmo- 
torów  — 3, —

Uzbrojenie osobiste sumuje się w n as tę ­
pujących cyfrach: hełmów —  780, mundurów 
— 1088, pasów bojowych —  774, toporów 
dużych —  450, linek strażackich — 137, p o ­
chodni — 660.

Oto ogólne cyfry, ilustrujące stan straży 
pożarnych, działających na terenie  powiatu 
Świętoehłowickiego.

Jeżeli  będziemy chcieli wniknąć głębiej 
w  mowę tych cyfr, zajmiemy się p o ró w n a­
niem lub przeliczeniem powyżej 'zacytowa­
nych  danych o stanie organizacyjnym i z a ­
opatrzenia, o trzym amy wyniki jasne naw et 
dla la ików  i przygniatające swym ogromem 
tych, k tó rzy  do dziś jeszcze pa trzą  na stra- 
żactw o z pew nem  lekcew ażeniem  z w ysoko­
ści swych s tow arzyszeń  o wiecznie ko ły szą­
cej się cyfrze , ,zarejestrow anych“ człon­
ków.

Sfrażactw o śląskie, a  w  danym raz ie  stra- 
żactwo powiatu  Świętoehłowickiego, to o r ­
ganizacja, ulegająca tylko nieznacznym ró ż ­
nicom w zestaw ieniach dorocznych stanu 
osobowego, lecz s tale  w zrasta jąca  i dźwiga­
jąca się w swem w ew nętrznem  okrzepn ię­
ciu, w swem wyposażeniu w środki i n a rzę ­
dzia swej pożytecznej p racy  nie dla w yłącz­
nej korzyści zrzeszonych, lecz dla jaknaj- 
szerzej pojętej pomocy współmieszkańcom.

W ystarczy  przeliczyć cyfry, mówiące o 
p racy  w ew nętrznej nad swem fachowem 
usprawnieniem. Ogółem straże pożarne zu ­
żyły na ten  cel 3070 godzin zespołowej pracy 
w ujęciu metodycznego wykorzystania ca ł­
kowitej rozporządzalnej eńergji. Jeśli  p rzyj­
miemy, że czas ten zużytkow ało  17 drużyn 
s trażackich  (brak ścisłych cyfr z 4-ch s t r a ­
ży poż.), przy  przeciętnej frekwencji tylko 24 
cz łonków  czynnych, w  przeliczeniu  totrzy- 
m am y 73.680 godzin pojedynczego strażaka, 
zużytych wyłącznie na fizyczne usprawnienie 
w zakresie  walki z żywiołem pożaru.

A  z dziedziny zaopatrzenia. Powiat 
Świętochłowicki posiada 11 m otorów ek  o ł ą ­
cznej wydajności około 16 tysięcy litrów w o ­
dy na minutę, oraz 1 sikaw kę parow ą o w y­
dajności 1500 litrów .Ręczne sikawki w  licz­
bie 39 zdolne są podać w  ciągu 1 minuty 
około 12 tysięcy l itrów  wody. Sumując zdol­
ność podania wody za pom ocą wyliczonych 
sikaw ek s trażackich, 'otrzymamy z a w ro tn ą  
cyfrę blisko 30 tysięcy litrów na minutę.

Już  zresztą  sama cyfra łącznej ilości węży 
tłocznych —  19.279 m etrów  bież. w odcin­
kach  łączonych jednym system em  łączników 
zczepnych, w ęży przew ażnie  w ew n ątiz  gu­
mowanych, o wysokiej wartości technicznej 
i materialnej, —  mówi wyraźnie o stanie za ­
opatrzenia. Wynosi to bowiem przeciętnie  na 
1 sikawkę m otorow ą —  1000 mtr. bież., a na 
sikaw kę ręczną  —  185 mtr. bież.

Powyższych kilka przykładów  prze licze­
nia danych s ta tystycznych uzmysławia nam, 
jakie bogactwo m aterja łu  gromadzimy co­
rocznie drogą zestawień statystycznych. 
P rzejrzystość i w yrazistość tych cyfr n a ­
bierze jeszcze większego znaczenia w zesfa- 
wieniach ogólnych, w p o ró w n an n o h  z dane- 
mi innych terenów, innych dziedzin naszego 
życia gospodarczego i korporacyjnego.

Dlatego uznać należy za wysoce k a ry ­
godną opieszałość, z jaką  n iek tó re  straże 
załatwiają prace, związane z zestawieniem  
statystyki, za wielce naganne lekcew ażenie 
wymagań rozesłanych formularzy.

Kasa Strażacka.
Za pośrednictwem Powiatowych Związ­

ków  S traży  Pożarnych rozesłane zostały do 
poszczególnych S traży  Pożarnych okólniki 
Powszechnego Zakładu  U bezpieczeń W z a ­
jemnych Nr. P. 4178, wraz z załącznikami, 
jak: formularz na listę zgłoszeń i b lankie t 
nadawczy na P. K. O., celem spowodowania 
wniosków o ubezpieczenie czynnych człon­
ków Ochotniczych S trażv  Pożarnych na  w y ­
padek  nieszczęśliwy w czasie pełnienia służ­
by.
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W obec nikłego napływu dotychczas rze ­
czonych wniosków, publikujemy niniejiszem 
w spomniany okólnik, przypominając tern 
samem obowiązek ubezpieczenia i obciąża­
jąc odpowiedzialnością za zaniedbanie tego 
obowiązku właściwe organa poszczególnych 
s traży  pożarnych.

Do Zarządów Ochotniczych Straży 
Pożarnych.

Istniejąca p rzy  P. Z. U. W. K asa S traża ­
cka  zawiadamia, że przew idziane regulam i­
nem świadczenia K asy  na rok  1932 uchw a­
lono w skali następującej:

1) dla w dow y po zmarłym na sk u tek  w y­
p adku  s trażaku  lub najbardziej upraw nione­
go członka rodziny od zł. 4000 —  5000

2) dla każdego z dzieci do 16 lat od zł, 
400 —  500;

3) w  razie stwierdzonej stałej, ca łkow i­
tej niezdolności do pracy, s trażakow i w y ­
płacone będzie jednorazowe odszkodowanie 
od zł. 5000 —  7000;

4) w razie choroby, związanej b ezpośred ­
nio z wypadkiem, s trażak  otrzym a za k aż ­
dy dzień choroby i niezdolności do pracy, 
powodującej u tra tę  za robku  od zł. 4 — 7.

W  celu nabycia p ra w  do świadczeń K a ­
sy na rok  1932 należy w myśl art. 15 reg u ­
laminu, przesłać  bezzwłocznie; nie później 
jednak, jak 1.IV.1932 r, zobowiązanie w e ­
dług załączonego wzoru, podpisane przez Z a­
rząd S traży  oraz listę imienną czynnych 
-członków ochotniczej s traży  pożarnej, spo­
rządzoną ściśle podług wzoru podanego na 
zobowiązaniu. Równocześnie należy wpłacić 
do P.K.Ó. na Nr, 50531 ustaloną na 1932 rok 
opłatę członkow ską po 50 gr, od każdego 
zgłoszonego członka Straży.

Zwracamy uwagę na ścisłe p rzes trzega­
nie wymaganych formalności przy  zgłoszeniu 
straży, gdyż samo wpłacanie składki albo n a ­
desłanie zobowiązania i listy bez uiszczenia 
op ła ty  członkowskiej —  nie będzie przez 
Kasę uznane jako ważne zgłoszenie udziału.

O zmianach w składzie osobowym s t r a ­
ży, jakie w ciągu roku  nastąpią, należy n a ­
tychmiast powiadomić Kasę, gdyż tylko w y­
kazani imiennie członkowie straży uzysku­
ją prawo do świadczeń Kasy.

Jeżeli  zgłoszony do Kasy s trażak  ulegnie 
nieszczęśliwemu wypadkowi, należy:

1-o niezwłocznie skierować go do leka­
rza, celem  stwierdzenia rodzaju obrażenia i 
uzyskania zaświadczenia lekarskiego.

2-o w ysłać do Kasy Strażackiej krótkie 
zawiadomienie o wypadku i załączyć uzyska­

ne zaświadczenie lekarskie — Kasa Straża­
cka w ysyła w ów czas odpowiedni formularz, 
który należy ściśle wypełnić, to znaczy, 
udzielić odpowiedzi na w szystkie pytania w  
nim zawarte.

Jeżeli  w ypadek  powoduje u tra tę  zdolno­
ści do p racy  na czas dłuższy niż 7 dni, to 
w tedy  poszkodow any winien być przez  cały 
okres  tej choroby pod opieką lekarską, a o 
stanie zdrowia należy nadsyłać do K asy  za ­
świadczenie lekarsk ie  w okresach  7 - dnio­
wych.

Pierwsze zgłoszenie o w ypadku musi być 
nadesłane do Kasy nie później niż w  ciągu  
7 dni. W przeciw nym  razie Kasa może od­
mówić świadczeń.

Członkowie straży, k tó rzy  z ty tułu  p raw a 
podlegają przymusowi ubezpieczeń na wypa- 
d!ek choroby t. zn. należą do Kasy Chorych, 
winni w razie nieszczęśliwego w ypadku  za ­
m eldować się do właściwego oddziału Kasy 
Chorych w ce lu  uzyskania należnej pomocy 
lekarskiej, jak również zasiłku, za czas n ie­
zdolności do pracy, s twierdzonej przez lek a ­
rza. K asa Chorych nie może w  takich w y­
padkach  odmówić pom ocy lekarskiej.

Nadesłanie Kasie Strażackiej zaśw iad ­
czenia -o okresie leczenia poszkodowanego 
oraz o okresie  pobieran ia przez niego za ­
siłku z K asy  Chorych ułatwi decyzję Kasy 
Strażackiej i przyśpieszy załatwienie w yp ła­
ty  świadczeń.

N a Wiszelkiego rodzaju choroby organicz­
ne lub wynikłe z przeziębienia  —  regulamin 
nie przewiduje udzielania zasiłków, pon ie­
waż K asa S trażack a  została  u tworzona w y ­
łączne w  celu okazyw ania pom ocy w  razie 
nieszczęśliw ych wypadków, t. j. obrażeń  cie­
lesnych, spowodowanych przez nagłe dzia ła­
nie siły zewnętrznej.

Poza świadczeniami, przewidzianemi art.
7 regulaminu —  K asa nie przyznaje żadnych 
zw rotów  kosztów  leczenia, gdyż te  winni 
pokryw ać sami poszkodowani z o trzym yw a­
nych zasiłków.

V -’

Podając powyższe do wiadomości n a d ­
mieniamy, iż opóźnienie term inu zgłoszenia 
(po dniu 1-yim (kwietnia) na leży  listownie 
wyjaśnić Zarządowi ,,Kasy S trażack ie j11.

O ewentualnie nieotrzymane formularze 
,,Kasy S trażack ie j11 należy się upomnieć u 
druhów S ek re ta rzy  Pow iatow ych Związków 
S traży  Pożarnych, bądź też druhów Ognio­
m istrzów Powiatowych.
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W Y R Ó B  K R A J O W Y

ULEPSZONEJ KONSTRUKCJI

M O D E L  1 932
WYDAJNOŚĆ 600 lt PRZY 6 ATM.

MOTOPOMPY POZOSTAJĄ POD KONTRHLĄ 
GŁÓWNEGO ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH 
SAMOCHODY POŻARNICZE, SIKAWKI RĘCZNE, 
PRZENOŚNE I PRZEWOŹNE, BECZKOWOZY. 
ORAZ WSZELKIE NARZĘDZIA POŻARNICZE,

P O L E C A :

UNJA S T R A Ż A C K A
F a b r y k a  m o t o p o m p ,  narzędzi 
i s a m o c h o d ó w  p o ż a r n i c z y c h
S P. Z O G R. O D P.

ILwów, ul. Boczna Pijarów 3, Tel. 14-84 

Przedstawiciel na Górny Śląsk i Zagłębie

A l i l O * M  O S Z R O W S  K I  
Sosnowiec, ul. Dęblińska 7. Tel. 1-33

W Y R Ó B  K R A J O W Y

P O R C E L A N A
S T O L O  W  A  : biała i dekorowana
A P T E C Z N A  I L A B O R A T O R Y J N A
E  L  E. fŁ F R  O T E. C  H  N,I  C  Z ^ A  : instalacyjna jak: izolatory, rolki,

tulejki, fajki, rozetki sufitowe i t. p.
M O N  J A Z O W A ,  iak gniazda, wyłączniki, oprawki, bezpieczniki, armatury herme­

tyczne i t, p.
Izolatory do wysokiego napięcia do 35000 V.

G I E S C H E  S. A,
F A B R Y K A  P O R C E L A N Y  K A T O W I C E - B Q G U C I C E

Ocena D Y P L O M  C Z Ł O N K O S T W A  H O N O R O W E G O  C e n a S
• ( z  p r z e s y łk i !  ' v  ■ j  Z  W y k o n a m u  j r ó i b j ™ " ™ ,  n a  b r y s t o lo w y m  p a p ie r z e ,  w  f o r m a c ie  40  c m . x  50  c m . | L

i s o l i d n e r n  I straży  \ u h " ™ PrzYzn,awać Pow yższe dyplom y zasłużonym  członkom  (z P o s y ł k ą
I straży , lub  p rzed staw ic ie lo m  sp o łeczeń stw a, o taczającym  d a n ą  straż  sp e c ja ln ą !  i  s o l id n e m  ‘l?  

o p a k q w a -  ■ | . o p iek ą  i  p o in t c ą .  , i k o w a  '

• N  n ie m ) • SC •',G a z e ‘ y  S f - a ż a c k ie j "  W a r s z a w a , u l. P o z n a ń s k a  11 m . 5 . W y s y łk ę  : . , £
.“ * * « « • » s "? PO w p ła c e n iu  n a le ż n o ś c i  z g ó r y ,  l u b  z a  z a l i c z e n ie m  p o c z t o w e m . | me m)  O
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